BIOGRAFIA
Urodziła się 12 marca 1955 roku 

w Myszkowie. Po maturze, którą zdawała w 1974 roku w myszkowskim liceum ogólnokształcącym. Studiowała i uzyskała 

dyplom  zawodowy na Wydziale Pielęgniarskim przy Śląskiej Akademii Medycznej w Katowicach. 

Pracowała w zawodzie wyuczonym 16 l. 

Mężatka, ma trzy córki. Do chwili obecnej mieszka z rodziną w Myszkowie i prowadzi swoja firmę.

Z własnymi wierszami debiutowała jako studentka w radiowęźle Klubu „MEDYK” w 1976-78r..Po dłuższej przerwie z pewnym dorobkiem poetyckim brała udział w wielu konkursach poetyckich o zasięgu regionalnym i ogólnopolskim. W 1997 i 2003 roku wzięła udział  w  Konkursach Poezji Religijnej i zdobyła II nagrodę w organizowanym przez Tygodnik Niedziela i Kustosza Sanktuarium Maryjnego w Mrzygłodzie –Konkursie o tematyce Maryjnej. Od kilku lat bierze udział w Myszkowskiej Wiośnie Poetów i jest członkinią Klubu Literackiego „Dziesiątka” powstałego w 2007r.. Ponadto z pasją  zajmuje się twórczością  plastyczną i od 2001r należy do Klubu Plastyków Nieprofesjonalnych w Myszkowie.
SMUGA CIENIA

Gdy chwile z życia 

widzisz przyśpieszone

na klatce filmowej

„Baraka”, to drżenie

jak na moment

przed ostatecznością...

w tej jednej minucie

widzisz smugę cienia

Już wysączyłeś wino prawdy

i jakiś blask niecodzienny,

jakieś lśnienie

i pewien smutek straconego

że to tylko było...

Może dadzą nam wypić

Ambrozję snu boską

i razem zapadniemy się

coraz głębiej,

coraz niżej, milej,

bardziej miękko...

w ciepłą mroczność

i tonąć będziemy do

nie-po-jęcia...(?)

Być tu człowiekiem

ugiąć „trzciną myślącą”

na ziemi swój los

OTO CZŁOWIEK

Na szpitalnym łóżku

na białej pościeli

Łazarz.

drży... prawie kona

na twarzy maska z tlenem

podłączone czujnik

i kroplówka eliksir

wolno sączy...

Oto człowiek.

Na Bloku Porodowym

słychać kobiety

- parcie siłami natury

na bramę życia;

Z matczynego łona

jakby chlupnięcie

i płacz maleńkiego

że się zachłysnął światem...

Oto człowiek.

CZŁOWIEK

Człowiek śni, człowiek żyje

Człowiek ma złudzenia,

Człowiek ma ręce,

Człowiek ma usta

I mięśnie ... do siedzenia

Człowiek ma umysł

Zdobywa świat

I wszystko wie najlepiej !

A gdy starość przychodzi

Nieporadny, bezsilny

I tak w końcu biedę klepie.

PRZEPIS NA ROGALIKI :

W zaczynie jogurt i drożdże

z małą domieszką mąki,

cukru dodaję troszeczkę,

potem się robią bąbelki;

już czas na wybicie jajek,

2 łyżki masła, oleju

wszystko to razem mieszamy

i ugniatamy „pod wałek”.

Wałkiem płaszczymy ciasto

nie cieńsze niż pół centymetra,

kroimy na długie trójkąty,

Na nie kładziemy orzecho-miazgę;

a jeśli orzechów nie mamy – dajmy

to wiśnie, to konfitury,

zwijamy trójkąt w rogalik,

i upieczony,

gotowy na tacy lukrujemy.

Rogalik cieszy pachnący 

z małymi słodkimi różkami

Co w środku? Już nie zaskoczy,

według przepisu od mamy.

OSTATECZNOŚĆ

Twój zamysł stanowczy

ukochałem Boże.

Zgadzam się grać

tę rolę na planie.

Dramat już inny

toczy się też w drodze, 

okaż mi Ojcze

Swoje zmiłowanie!

Następstwo scen

od dawna ustalone,

gdyż prędko zbliża się

kres moich dni...

Sama to wiem-

w obłudzie wszystko tonie,

Życie swe przeżyć

to jakby zamknąć drzwi.

Moc nocy 

tak skierowana na mnie

i oczy ciekawskich

w cieniu są schowane

Najciężej ćmie

dolecieć do latarni.

więc kielich ten na końcu

muszę wypić Panie...

ODWIECZNE PYTANIE.

„Być albo nie być?

Oto jest pytanie”

Kto rodzi się

ma w sobie śmierci zaczyn,

a kto umiera

już nowy wybiera egzamin.

„Być, albo nie być?

Kto odpowie na nie? 

Hamlet pytał i błądził.

Piłat zamknął zdaniem

Paweł z Tarsu

Jak głosi podanie

oślepiony światłością 

prawdy, że jest Miłość,

wiara i nadzieja

od Chrystusa 

zna odpowiedź na nie.

Być (tu) człowiekiem

ugiąć „trzciną myślącą”

na ziemi swój los.

Czereśnia zwisa

pod ciężarem owoców

Kto zerwie ich garść?

Las poziomkami 

nęci niewymownie w dzień

słodko- czerwcowy.

CARPE DIEM !

Żyj chwilą !

Żyj TERAZ Indian Hopi

Nie bądź jak dziecko we mgle

Nie buduj zamków na pisaku

Nie próbuj wszystkiego zrozumieć

Zgłupiejesz chłopie

I będzie z tobą źle !

MOMENT PRAWDY O CZŁOWIEKU

W ułamku chwili

Jak by czas nie istniał (już)

całe me życie

w oczach przede mną

stoi ( tuż)

w różu, w purpurze i w błękicie...
Haiku
Po grudzie bije 
deszcz zimowy - kołczan strzał
nieubłagany.

Nad granią orzeł, 
wznosi do góry dzioby
zbite stadko kur.

W zimowy wieczór 
ognisko świerczyną płonie
serce moje drży...

Srebrzysta mgiełka
tworzyła, pełnią, cudne
róże lodowe.

Olbrzymia kula,
zwinięta sieć naszych dusz.
grudką ziemi - świat

Dwa światy złączę
przy boskiej bramie nieba
tęczą przetykając.

Małe księżyce
wabią złotym zapachem,
w ustach miodny smak.

W lesie choinka
rośnie, drzewo ocalone,
nocą spadł śnieg.

